
WTOREK dnia 2 5. Marca t8f§'. ( Nfiv • t 4 3" )

Prenumerata w Warszawie kosztuje na Kwartał Zł: i o. po Województwach z Pocztą na Kwartał Zł: i 3.

P rzy  kończącym się Kwartale ,  Wyda* 

w c y  Gazety C o d z ien n e j , mają zaszczyt 

upraszać Prenumeratorów'  o wczesne jej 

napisanie. Cena zwyczajna.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Najjaśniejszy Cesarz i Kró l  Pan Nasz 
■Miłościwy, W yro k ie m  S w ym  z dnia  17.  

Czerwca  1817. r. w  P e te r s b u rg u , łaska

wie postanowić r a c z y ł ; iżby wszyscy T y 

tuły Honorowe posiad&jący, pod ług A r ty 

ku łu  14. t 5. i 16. w  Tomie III. Dzienni

ka P raw  nmieszczotjego, a najszczególniej 

p o d łu g  Art: 17. w  5ch latach -od daty 

wspomnionego  D e k r e tu j  z pos iadanych ty 

tu łów hopo ro w y ch  legitymowali  się-,

Stosownie więc do W y ro k u  tego, De- 

putacja Senatu w  dniu 1. Stycznia 18x8. r. 

u s tanow iona ,  wraz  p rz y  rozpoczynaniu 

czynności swoich,  przez Gazetę do powsze
chnej wiadomości ,  p rzepisy  swoje poda

ł a ,  skutkiem k t ó r y c h , już znaczua liczba 

przywileje swoje udowodniła.

Przecież Deputacja uw aża jąc , iż te r 

min p reskrypcy jny  do tej legi tymacji ,  co

raz bardziej zbliza s i ę , postanowiła raz je
szcze p rzez Gazetę obwieścić ,  iż gdyby 

k to  w tym przeciągu czasu ,  legitymacji

pos iadanych zaszczytów, do Senatu nie 

złożył ,  sam sobie przypisze w i n ę , gdy ty

tułu n ie ap robow a nego , nie będzie miał 
p raw a  używać.

K ażdy  podający Przywileje zaszczy

tówr hono ro w y ch  i n  o r i g i n  a l i ,  winien 

razem złożyć:

1. Dyploraa sw ego  urzędową kopją przez

Notar/usza sp raw dzoną ,  obok t e j ,  u- 
rzedowe przez przysięgłego Tłómacza,  
z niemieckiego lub f rancuskiego,  na 

polski języ k , tłómaczenie ; z podpisem 

i piecz, cią tegoż Tłumacza.

2. M etrykę  urodzenia czyli c h rz tu ,  k tó ra
prawnos 'c sukcessji  dowiedzie.

\  t i ’ ’ ) ; \  : - , " l  ,< ‘ •

3.' Świadectwo u rzędow e z wykonanej  na

wierność p rzys ięg i , jako też świade
c tw o  podobnie  urzędowe , w  kwi tach  

z opłacanych podatków,  które mi świa- 

dectwy,  swoje Obywatelstw'0 w K r ó 

lestwie Polskim udowodni.

4. Wsze lk ie  podan ia,  na papierze  stęplo-
*

w y m  być mają,  tudziez nota do De- 

putacji , na dwnzlotovVym p ap ie rze ,  

w  której podający  swe żądanie, i p r z y 

łączone dokumentą wyrazi.

5. K a ż d y  .chcący się legi tymować ,  złoż.y
■ ’ ‘ v

swe d o w o d y  w Kancellarji  Senatu ,  

zkąd  rewers  na to odbierze;  a gdy



kto  przez pocztę przesłać zechce, ma |  tów. W  dziesięć lat później, ljcBono' ich
listy franko opłacić, inaczej, podanie \  9°^* a dziś jest ich juz około 3 ,600.

jego przyjętem nie będzie. i  ,
W W arszawie dnia 16 Marca 1819. t  . . ,  .

; . . . { J a k a  z a c h o d z i  r ó ż n i c a  m i ę d z y
P . 1 p 11 n  s k  i  I

? w r o l n o ś c d ą  t e g o c z e s n y ć h  Na-
|  r o d ó w ,  a w o l n o ś c i ą  L u d ó w

s t a r o ż y t n y c h ?

B i e l i ń s k i  

Prezydujący.
N i e m c e w i c z  

S. S.

i
{z  M inerwy Francuskiej).

j Na czem się zasadzała wolnos'ć ludów  
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. j  s tarożytnych? —  Na czem gruntuje się wol-

 ̂ nosć tegoczesnych Narodów ? —  Są- to 
A m e r y k  a" ( dwa zbpełnie oddzielne p y tan ia : nie: roz-

|  różniano ich w  pamiętnych czasach rewo-
z) N ow ego  Jorku.  2 7  Tiutego \  , .. „  . . .  , - ..■ . i  lucji Francuskiej, co tez sprowadziło wie-

Ódbieramy w  tej chwili doniesienie z Bu- |  ^  na Francję nieszczęść. Pisarze ówcza- 
enos-Ayres: iz na dniu 8. Listopada ogłosił  ̂ sowi zniewalali ją do korzystania z dobro- 

tamże D yrektor Rzeczypospolitej wiado- S dziejstw , k t ó r y c h  n i e  pragnęła , a oddalali 
mość o wzięciu tw ierdzy T a i c a h u a n a  . od niej śzczęśtie , do którego dążyła usil. 
przez Niepodległych. —  Chilczykowie -J nie.
wysłali silna flotę przeciw w yprawie Hisz- ; i - i '  , , . • j  * -  

■ * r  i  Na czćmze opiera sję dzis wolność i —
p ań sk ie j  dążącej do  Teru.  ̂Oto z a le ż y  nate'm : a b y  c z ło w ie k  sa m em u

Inne d on ies ien ie ,  ale p otrzebujące  p o .  * ^  p o d l e g ł y m ; a b y  n ik t n ie  m ó g ł
tw ierd zen ia ,  zaw iera: iż na dniu  27 . Lis- { ,

■ i samowolnie w ięzić , p rzy trzym yw ać , Ra-
topada Wojska Niepodległych pod  ( ' u n i a -  t n , t l

F , ; J rać śmiercią, ani krzywdzie O byw atela ;
11 a i na morzu, przez Hiszpanów zniesio- c , , , ,  • i: * • . ,  , •r  r  j aby każdemu wolno było wyjawić zdanie
ne zostały. . , . . • . . j sw oje, obrać śobie rodzaj przemysłu lub

—  Jenerał Jackson bawu w v\ asyngto" ) , ,
, . , ,  y zatrudnienia, rozrządzać podług woli włal

nie, gdzie zgromadzenie stanów roztrząsa i > . . .  .
. . ) snością, nawet marnotrawić ją ,  wyjeżdżać

k 1  ̂  ̂ i i wracać bez pozwolenia i bez potrzeby
— Rozchodzi się pogłoska, iż jeden t . . . . . .( zdawania komukolwiek spraw y z postępo- 

z Oficerów naszej Marynarki, przyjął wia- 1 . .. ... , . .
'  r  J ? wania swojego; —  aby każdemu wolno

re Machometańską w Konstantynopolu. { ^ ,
* / było łączyc się z innym współobywatelem

—  W  tych dniach przyznał Rząd wy. |  bądź dla naradzenia' się o własnych spra^ 
słuźoną pensję, Inw alidzie, nazwiskiem i %y acb ,  bądź dla oddania wspólnie czci 
F r a n c i s c o ,  k tóry  dowiodł Aktem Uro-  ̂ Bóstwu według wiary i sumienia własne- 

dzenia , iż 100. lat żyje. .leszcze w po-  ̂ bądź wreszcie dla strawienia czasu

cząikach panowania Królów} Anny wrszedł . p 0(jług upodobania i skłonności swoich ; —  

W służbę Angielską. aby  nakoniec każdy miał w pływ  do Rządu

-— Jeden z Urzędników Pocztowych I krajow ego, bądź przez mianowanie niektó- 
ogłosił obraz tej gałęzi Administracji pu- 7 rych  U rzędów , bądź przez reprezentację 
biicznej w Zjednoczonych Stanach. Poka- 1 narodow ą, bądź wreszcie przez petycje i 

żuje się, iż w róku 1790- znajdowało się \ p ro śb y , które mniej lub więcej Zwierz, 

w Stanach Zjednoczonych, 76. pocztam- \ chność brać na uwagę j©st obowiązaną.



S'-* t  v • j

P o ró w n a jm y  teraz wolność laką z w olno

ścią starożytny.
Tam ta zależała na w spólnym  i b ezpo 

średn im  w pływ ie  w szystk ich  O byw ate li ,  

do rozm aitych  gałęzi R z ą d u , a często na

w e t  do Rzydu ca łego ; ria roztrzyganiu po  

m iejscach pub licznych  , o wojnie i pokoju; 
na  zaw ieraniu  z m ocarstw am i obcemi tra 

k ta tów  i zwiyzków ; na  stanow ieniu p raw ,
V  ^  ' • ! : • / ; '  *•- ' '  ' ' - £ ; ’ • V  ’'‘ ' ' I *  *  *

ogłaszaniu w y ro k ó w  s ą d o w y c h , roztrzą

saniu rzydow ych  sp raw  i r a c h u n k ó w ; na 

k ie ro w an iu  rożmaitemi u rzęd a m i,  na oskar

żaniu , karaniu  i oddalaniu tych że :  ale o- 
b o k  takiej pow szechnej w o lnośc i,  nie zna
ł y  starożytne ludy  wolności osobis te); c ier

p ia ły  poświęcenie każdego w  szczególno 

ści obywatela , d o b ru  p o w s z e c h n e m u .  K a

ż d y  czyn osoby p ryw atne j  podlegał SU10‘ 

w e  m a  sądowi ogółu. Żaden z obyw ateli 

nie miał wolności osob is te j, ani p od  wzglę

dem  zdan ia ,  ani pod  względem przem y

s łu ,  ani w reszcie p o d  względem religijne

go wyznania. —— W olność  wyznania , k tó 
r ą  m y za najszacowniejsze p r a w o 1 uważa- 
jpiy, zdaw ałaby  się s ta roży tnym , zbrodnię 
j  świętokradztw em . —  S p raw y  najmniej

szej w ag i,  podlegały  u  s taroży tnych  woli 

ogółu  Narodu. T e rp a n d ro w i u Spartań- 

czyków  nie wolno było  n a w i j a ć  strony 

na  ly r z e , bez w iedzy  Eforów . —  N aw et 

w  dom ow e czynności zwierzchność p o 

w szechna  wglądała. M łody Lacedemon- 

czyk  nie miał p ra w a  dow olnie małżonki 

swojej odw iedzać. W  R zym ie ,  Cenzoro

w ie  w glądali w familijne s p r a w y . . .

Tdk w ięc u  Starożytnych , O byw ate l,  

w  którego rę k u  złażone b y ły  sp raw y  p u 

bliczne i rząd k r a ju ,  jako Osoba p ry w a 

tna by ł  niewolnikiem. Jako ob y w ate l ,  

s tanow ił o wojnie i p o k o ju ; jako p ry w a 

tny  zostawał p od  ciągłą opieką i dozorem  

w e  w szelkich czynnościach sw’o ich : jako 

cząstka ogółu N arodu , b a d a ł ,  z rz u c a ł ,  ka

r a ł ,  skazyw ał na wygnanie i na śmierć

S przełożone m u  u rz ę d y ;  jako podleg ły  o- 

gó łow i,  mógł być  z kolei w yzutym  z mają. 

tk u  i z godności O b y w a te la , w ygnanym , 

i na śmierć skazanym , a to wolą tego sa

mego zgrom adzen ia ,  którego był człon

kiem. —  Dziś p rz e c iw n ie ,  O byw ate l,  ja

ko  osoba p r y w a tn a , n aw et,  w  Państw ach 

riajliberalniejszych, z p o z o m  ty lk o  do rzą
dów  w p ły w a —

U starożytnych  w ładza p a ń s tw a ,  po-* 

dzieloną była  zarów no m iędzy w szystk ich  
O byw aleli ,  i to nazywmli wolnością* N a

ro d y  zaś tegoczesne zow ią wolnością swo* 

|  b o d y  ( j e u i s s a n c e s ) ,  zapew nione im 

* p rzez  p raw a.

|  Z uw ag pow yższych , to w yp ływ a; iz
 ̂ żadne z ty ch  licznych  i zachw alonych urzą

dzeń, k tó re  u  S tarożytnych  ścieśniały w o l

ność osobistą, nie może mieć miejsca u  te* 

goczesnych N arodów . Z tąd też p ochodz i  

iż rządy  dzisiejsze nieokazują żadnej chęci 

do naśladowania R zeczypospo litych  Staro- 

|  żytnych. Są jednak  niek tóre  zw yczaje  re- 
|  pubJikąńskie, do k tó rych  też rząd y  nieja- 
t ką słabość czuja. I tak: pochw ala ją  Ostra* 

 ̂ cyzm (wygnanie) n ieuważając na to, że u  

 ̂ nas każdy O byw atel ma takie P raw a  k tó re  

|  to w arzy s tw o  szanować powrinno;że w płyW  

: jednej osoby, tak małp znaczy p rz y  w pły- 

|  wie tylu innych, iż odłączenie jej od  tow a- 

( rzystw a, żadnego sku tku  mieć nie może, a 

i zatem jest n iespraw iedliw e. Sąd tylko ska- 

{ zać może na wygrtanie O bywatela , jeżeli 

 ̂ p o p e łn ił  w ystępek  , k tó ry  p od ług  u s taw  
 ̂ w ygnanie  za sobą pociąga: n ik t więcej tego 

p raw a  mieć niemoże: nikom u niejest w o l

no o d ry w ać  O bywatela od ojczyzny, w ła 

ściciela od jego majątku, Męża od żony, 

ojca od dzieci, starca od długich  zw ycza

jów. . K ażde w y g n a n ie , jest napaścią 

na prawdo osobiste. Zgromadzenie skazu

jące obyw ate la  na wygnanie p o d  pozorem  
dobra  p o w szech n eg o , popełnia  zbrodnię 

p rzec iw  tem uż d o b ru  pow szechnem u, k,tó*



re zawsze na szanowaniu praw i bespie* 
czeństwie osobistem polega.

Niekiedy Rzędy dzisiejsze, naśladując 
ludy starożytne, chcą. wychowanie dzieci 
powierzyć ustawom publicznym, zpod któ
rych nikomtx wyłamywać się niema być 
Wolno: chcą więc wydrzeć Rodzicom to 
najmilsze praw o, które im przyrodzenie 
nadało, i zabronić im czuwania nad rozwi
nięciem zdolności umysłowych dzieci, do 

których wrodzona czułość ich przywięzu- 

je. Czyż niemogą bez gwałtu, zapewnić
’ K -  ̂ "  >

dzieciom łatwości nabywania nauk, tak jak 
urządziły drogi dla" podróżnych bez wsktn 
zywania im, którą udać się mają!

Niekiedy pochwalają też Rządy, sta
rożytną intolerancję wreligji: nędzni o- 
brońey wiary, mają nawet śmiałość przy
taczać nam prawa starożytnych przeciw ob
cym Bogom, przykład Sokratesa umiera
jącego za różność w iary , ustawę Augusta 
nakazującą wierność Bogom przodków, a 
W s k u t k u  k tó r e j  w y r z u c o n o  p i e r w s z y c h

Chrześcjan na pożarcie dzikim zwierzom!
Strzeżmy się takich ustaw staroży

tnych. Żyjemy w czasach odmjennych; 
odmiennej nam więc wolności potrzeba. 
Żyjemy pod rządami monarchicznemi; nie 
powinny więc też rządy u Rzeczypospo- 
litych starożytności, sposobów uciemięża- 
nia nas szukać. —

( Artykuł powyższy, jest treścią ob
szernej rozprawy, którą w tym przedmio
cie znany Pisarz Pan B, C o n s t a n t  na
pisał. )

U W I A D O M I E N I E .

Do Gazety Codziennej przyjmują się 
wszelkie doniesienia prywatne, za opłatą 
5. groszy od wiersza drukowanego na prze
dziale, a i o groszy od wiersza drukowa
nego W szerz półarkuszka. Podający do 
Gazety Codziennej doniesienie, wydru
kowanym mieć będzie nazajutrz z rana. 
Odsyłać takowe można, albo do Dru
karni przy Ulicy Gęsiej Nro 2286., albo 

do Handlu Czabana na rogu ulicy Miodo
wej i Senatorskiej.

L O T E R I A  L I C Z B O W A ,

Ciągnienie 5go. dnia 22 Marca.

2 7  7 3  3o  6 6  5o

DCjSTRZEŻENtAMETEOR^OLOr.TC?^— czynione w  W arszaw ie przez Ant: MAGIER

Wydawcy odpowiedzialni.
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